Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 
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Powstaje nowa placówka zbytu wełny 
krajowej 

Do tej pory sprzedaż wełny krajo- 
wej na aukcjach, które miały miejsce 
w Poznaniu i Białymstoku. Obecnie są 
przeprowadzane nad utworzeniem trze- 
ciej aukcji wełnianej w Łodzi, dalszego 
usprawnienia obrotu wełną krajową. 
Aukcje odbywać się będą kolejno w 
Poznaniu, Białymstoku i w Łodzi w 
końcu tych miesięcy, które poprzedza- 
ją okres przydziału kontyngentów wełny 
zagranicznej. 


Eksport drzewa do Niemiec zmniejszy- 
my do minimum 

Jak donoszą z Berlina na konfe- 
rencji niemiecko-polskiej, mającej usta- 
lić wysokość plafonu eksportowego na 
najbliższy kwartał clearingowy plafon 
niemiecki na najbliższy kwartał został 
zmniejszony o 55 proc. Obniżka ta 
oznacza obniżenie eksportu drzewa z 
Polski do Niemiec w najbliższym kwar- 
tale do minimum, gdyż wyznaczenie 
plafonu w wysokości 55 proc. jest pra- 
wie całkowicie teoretyczne, ponieważ 
kontyngenty drzewne zostały już tytu- 
łem awansów niemal w 50 proc. wyko- 
rzystane. 


Ceny ziemiopłodów 


Na giełdach poszczególnych no- 
towano: 

Warszawa — pszenica jednolita 
23.50—24.00, zbierana 23.00—23.50, ży- 
to 15.25 — 15.75, owies 17.25 — 17.75, 
jęczmień przemiałowy 18.25—18.50. 

Łódź — pszenica 23.00—23.25, ży- 
to 15.50 — 15.75, owies 18.00 — 18.50, 
jęczmień 18.75—19.25. 

Poznań — pszenica 21.25—-21.75, 
żyto 14.50—14.75, owies 17.10—17.50, 
jęczmień 19.25—19.75. 

Kraków — pszenica 22.25—22.50, 
żyto 15.65—15.75, owies 17.75—18.25, 
jęczmień 18.25—19.25. 

Wilno — pszenica 21.00 — 21.50, 
żyto 14.75—15,50, owies 16.25—16.75, 
jęczmień 17.00—17.25. 

Lublin — pszenica 23.50 — 23.75, 
żyto 15.00—15.25, owies 17.75—18.00, 
jęczmień 17.00—17.25. 

Wszystkie ceny głównych czterech 
zbóż podane są za 100 kg. pyrytet wa- 
gon w handlu hurtowym i siedzibie 
wymienionych -giełd. 


RZEMIOSŁO 


Kongres rzemiosła chrześcijańskiego 


W dniach 16 i 17 lipca br. odbę- 
dzie się w Częstochowie Il Ogólno- 
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Polski Kongres Rzemiosła Chrześcijań- 
skiego, w czasie którego rzemiosło 
chrześcijaskie całej Polski przy współ- 
udziale delegacji rzemiosła polskiego z 
z innych krajów złoży na Jasnej Górze 
hołd i ślubowanie, ofiarując Królowej 
Korony Polskiej pamiątkowy ryngraf, 
jako symbol uczuć religijnych i patrio- 
tycznych rzemiosła polskiego. Kongres 
omówi kwestię dotychczasowych osiąg- 
nięć, wynikających z uchwał poprzed- 
niego Kongresu, podda rewizji wyko- 
nanie niektórych jego uchwał, zajmie 
się sprawami dotąd niezałatwionymi i 
ustali dalsze wytyczne, aby ogólne 
postulaty rzemiosła, jak sprawy kredy- 
tów, podatkowe, ubezpieczeń społecz- 
nych, terminatorskie i inne były w 
sposób właściwy uregulowane. 

Aby Kongresowi nadać charakter 
powszechnego Zjazdu Rzemiosła i aby 
uchwały na nim podjęte miały decydu- 
jące znaczenie, koniecznym jest, by 
wzięły w nim udział jak najliczniejsze 
rzesze rzemieślników. 

Rzemieślnicy, którzy pragną wziąć 
udział w Kongresie w Częstochowie, 
winni zgłaszać swój udział jak najwcześ- 
niej do Wielkopolskiego Związku Rze- 
mieślników Chrześcijan, Zarząd Główny 
w Poznaniu, ul. Wały Zygm. Augusta 15, 
gdzie również otrzymać mogą bliższe 
dane. 


ROLNICTWO 


Uprawki i nawożenie łąk 


Uprawki należy stosować rok rocz- 
nie na wszystkich dobrych łąkach, za- 
równo, jak i na łąkach poprawionych 
różnymi sposobami. Polegają one na 
wygrabieniu i lekkim przedarciu darni, 
na przewietrzeniu górnej warstwy gleby 
łąkowej, jej spulchnieniu w razie zbyt 
wielkiej zbitości lub ugniataniu w wy- 
padku zbyt dużej pulchności, jak to 
ma miejsce na łąkach o glebach torfo- 
wych. Przy nawożeniu łąk uprawki są 
konieczne dla wydatniejszego działania 
nawozów. 

Do tych celów służą kultywatory, 
brony łakowe ciężkie i lżejsze, brony 
łańcuszkowe oraz wały łąkowe ciężkie 
lub lżejsze. Zasady stosowania tych 
narzędzi są te same, co i przy upra- 
wach polowych; im cięższe i zwiężlej- 
sze gleby, im więcej zawierają cząste- 
czek gliniastych lub ilastych, tym łat- 
wiej zasklepiają i zbijają się, tym os- 
trzejszej też wymagają uprawy. Gleby 
lekkie, zwłaszcza torfy, są zbyt pulchne, 
czego trawy szczególnie nie lubią, dla- 
tego łąki na glebach tego rodzaju wy- 
magają bardzo ostrożnej uprawy i sil- 
nego wałowania. 


Najodpowiedniejszą porą do tych 
robót jest wiosna przed rozpoczęciem 
wegetacji i rozwoju traw. Lecz na łą- 
kach, gdzie zbyt duża wilgotność gle- 
by łąkowej uniemożliwia wykonanie 
tych robót wiosną, wykonujemy je la- 
tem po pierwszym pokosie. Powyższe 
uprawki łączymy zwykle z nawożeniem 
łąk. 


Wiadomości gosp. 


Poważne sumy przydzielone na akcję 
zarybieniową w Polsce» 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych zatwierdziło plan finansowy 
funduszu ochrony rybołówstwa na rok 
gospodarczy 1939/40. Wpływy wyniosą 
275.000 zł, wydatki 252.000 zł. Najwię- 
kszą pozycje w wydatkach przewiduje 
się na akcję zarybieniową, t. j. na bu- 
dowe wylęgarni i ośrodków  zarybie- 
niowych. 


Włoski handel zagraniczny kurczy się 


W porównaniu z pierwszym kwar- 
tałem 1938 r. handel zagraniczny Włoch 
wykazał w pierwszym kwartale roku 
bieżącego bardzo poważny spadek 
obrotów. Obroty te zmniejszyły się o 
15 proc. Spadły również obroty Włoch 
z własnymi posiadłościami kolonialny- 
mi. Import spadł z 65.7 do 64.1 miln. 
lirów, eksport z 608.4 do 468.3 miln. 
lirów. 

Kraje zachodnie i Ameryka ogranicza- 
ją import towarów niemieckich 


Pierwszy kwartał b.r. wykazuje 
spadek eksportu towarów niemieckich 
do Anglii o 25 proc., do |Francji o 10 
proc., do Belgii o 11 proc., do Luk- 
semburga o 11 proc., do Holandii o 
10 proc., do Ameryki Północnej o 21%. 


Bank Polski zwiększa ilość zastępstw 


Ilość placówek inkasowych (za- 
stępstw) Banku Polskiego wynosiła w 
końcu 1936 r. — 237, r. 1937 — 247, 
r. 1938 — 250. 

Największą ilość zastępstw posia- 
dały KKO — 117, następnie spółdziel- 
nie kredytowe — 70, urzędy pocztowe 
— 61, banki akcyjne — 2. 


Brazylijska misja gospodarcza przybę- 
dzie do Polski 


W Europie bawi specjalna misja 
gospodarcza rządu brazylijskiego, któ- 
ra prowadzi rozmowy i studia, doty= 
czące wymiany towarowej między Bra= 
zylią a zagranicą. Misja specjalnie 
bada warunki dotyczące importu ba- 
wełny. Misja odwiedzi również i Polskę. 
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Umacniamy polską „przestrzeń życiową” 


„Nikt nie mógłby się pogodzić w świecie z taką 
doktryną, że jedne narody muszą uzyskać wciąż nowy, 
tak modny dziś „Lebensraum”, a inne, nie mniej praco- 
wite i szybko wzrastające w cyfrę, mają być dla pierw- 
szych pożywką”. 

„Lebensraum” jest dla nas większą i być może więk- 
szą i dotkliwiej odczuwaną potrzebą, niż dla innych na- 
rodów. Tej przestrzeni życiowej nie chcemy jednak szu- 
kać w formie łupu u innych narodów. Tworzymy je sa- 
mi, budując Polskę wzwyż. Każdy nowy warsztat 
pracy polskiej, każda nowa inwestycja, każdy 
statek morski pod polską banderą — to nasz 
„Lebensraum”. 

Oto głębokie słowa z przemówienia wicepremiera 
Eug. Kwiatkowskiego w Toruniu. 

Widzieć w nich trzeba nie tylko gospodarcze ak- 
centy. Siłę politycznych argumentów kierownika gospo- 
darki narodowej streszcza w sposób niewątpliwy i moc- 


ny krótkie zdanie toruńskiego przemówienia: „Chcecie . 


wojny — spróbujcie!” 

W denerwującym systemie nowoczesnej „wojny bez 
walki” -- spokój i opanowanie Polski zbudowane zostały 
na doskonałej Armii naszej. Za tą ochroną naturalną 
stoi niewzruszony element gospodarki i pracy narodowej. 
Przed tymi elementami stają w dobie obecnej nowe za- 
dania. Ogólnie dadzą się one streścić w stwierdzeniu, że 
nasza bieżąca polityka gospodarcza musi usunąć wew- 
nętrzne trudności, wynikłe bez naszej winy ze źródeł 
zewnętrzno politycznych. Musi je pokonać i przekształcić 
w elementy trwałego powodzenia. 

` Dotychczasowy bieg życia gospodarczego nie zo- 
„stał bynajmniej w ostatnich miesiącach zahamowany, prze- 
ciwnie, rośnie i umacnia. się coraz bardziej przestrzeń 


z 
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naszej gospodarki narodowej. Najlepszym przykładem 
tego zjawiska jest stały rozwój Centralnego Okręgu Prze- 
mysłowego. Poza warsztatami pracującymi tutaj — rzecz 
zrozumiała—nad wytwórczością o charakterze obronnym, 
nie zasypia również i „wytwórczość cywilna”. Wymowę 
charakterystyczną posiada fakt, że Okręg Centralny nie 
stracił nic ze swej dotychczasowej atrakcyjności gospo- 
darczej i jest dzisiaj — tak jak przed osławionym wystą- 
pieńiem Hitlera — terenem silnej i realnej penetracji kapi- 
tału tak prywatnego jak i państwowego. Świadczy o tym 
dobitnie np. suma kapitałów, zgłoszonych ostatnio w De- 
legaturze Związku {zb Przemysłowo-Handlowych i w Od- 
dziale C. Ọ. P. Polskiego Związku Przemysłowców Meta- 
lowych w Sandomierzu. Z całym naciskiem podkreślić 
również trzeba, że i kapitały państwowe — o czym już 
donosiliśimy — zwiększają wydatnie kwotę inwestycyjną 
na okres najbliższy. 


; Przed kilku dniami bawiła w Sandomierzu, Stalowej 


Woli, Rzeszowie i innych miejscowościach C.O.P. wielka 
wycieczka sfer gospodarczych z Poznańskiego w celach 
informacyjno-badawczych. Po tej wizycie gospodarczej 
teren Centralnego Okręgu Przemysłowego znowu wzmocni 
się niezawodnie o szereg polskich warsztatów“ pracy. 
I w stolicy C.O.P. sprawa rozbudowy zaczyna przybierać 
coraz bardziej realne kształty. Jak o tym donosimy na 
na innym miejscu — Rada Miejska w Sandomierzu pow- 
zięła w tej mierze bardzo doniosłe uchwały. 

Ztego ogólnego przeglądu wynika, że praca nad uz- 
brojeniem gospodarczym kraju posuwa się normalnie na- 
przód. C.O.P. jest jednak tylko odcinkiem w całokształ- 
cie tych prac, które prowadzone są: nad umocnieniem 
polskiej „przestrzeni życiowej” od Gdyni po Kresy płd.- 


, wschodnie i od Wilna po Bogumin. 
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KTÓRĘDY 


Z niejednych piersi wydziera się 
ten wyraz niezmiernej troski nad wła- 
ściwym rozwiązaniem kwestii dalszego 
bytu i wyszukaniem zaradczych i trwa- 
łych dróg, które by stały się rękojmą 
lepszego, jaśniejszego jutra. 


Z niejednych piersi wydziera się 
przekleństwo i skarga ogromna, że ży- 
cie to męka, że świat w całym swym 
istnieniu jest oparty na fundamentach 
zła i zakłamania ogólnego, że mają 
dziś przewagę i rządzą ciałem całej 
społeczności ludzkiej prawa możniej- 
szego i silniejszego; że uciemiężenie 
gospodarcze krajów staje się wyłącz- 
nym obrazem stosunków międzyludz- 
kich i układu życia ogólnego. 


I ludzie owładnięci pozorną bez- 
mocą przeciwstawienia się takiemu po- 
rządkowi rzeczy, prócz skargi, nie zdol- 
ni są stworzyć frontu własnego. 


Którędy droga? Gdzież owa zbaw* 
cza smuga światła, któraby znękaną 
ludzkość zaprowadziła do owej świe- 
tlanej, wymarzonej szczęśliwości ogól- 


Przychodzi 
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nej? Pytanie to gości wśród szerokich 
mas już od dawna — nie od dziś. 

I oto zwiastunem radosnych tych 
pragnień, staje się w imię dobra wszech- 
ludzkiego poczęta spółdzielczość. 
jako uosobnienie chceń i 
tęsknot tych, którym nieznośnymi i nad 
wyraz uciążliwymi stały się istniejące 
urządzenia społeczne i gospodarcze, 
upośledzające ogromne masy szarego 
człowieka na rzecz jednostek i klas 
uprzywilejowanych. 

Twórcy spółdzielczości nie wytwo: 


rzyli jakichś nowych, rewolucyjnych 
haseł i sposobów w celu przemian 
ustroju społecznego, 'wskrzesili tylko 


i wskazali na zamarłe odwieczne pra- 
wa współżycia wśród ludzi: miłości 
bliźniego i gromadnego współdziałania. 
W miejsce więc głównej przyczyny zła 
i krzywdy społecznej—współzawodnict- 
wa, spółdzielczość postawiła jako swój 
dogmat naczelny szczęśliwością w ży- 
ciu człowieka winno się stać przeświad- 
czenie, że szczęście jego mierzonem 
będzie miarą szczęścia dobra innych, 


Dzień Spółdzielczości 


W związku z Dniem Spółdzielczości, który tego roku będzie w Polsce 
uroczyście obchodzony II bm., Centralny Komitet Dnia Spółdzielczości wydał 


odezwę treści następującej: 


OBYWATELE! 


s Dzień spółdzielczości w tym roku obchodzimy pod hasłem: 
„SPOŁDZIELCZOŚĆ WZMAGA SIŁY GOSPODARCZE NAJSZERSZYCH 
WARSTW NARODU I OBRONNOŚCI PAŃSTWA” 


Do takiego twierdzenia upoważniają nas rezultaty dotychczasowej dzia- 


łalności ruchu spółdzielczego w Polsce. 


Oto 3 miliony ludzi, zorganizowanych pod hasłem współdziałania i 


wzajemnej pomocy, gromadzi w swych bankach i kasach setki milionów osz- 
czędności i udziela kredytu dla wzmocnienia milionów gospodarstw i warsztatów, 
prowadzi tysiące zakładów przetwórczych, organizuje zbyt płodów rolnych, 
zaopatruje po uczciwej cenie w dobry towar ludność wiejską i miejską, osiąga- 
jąc obroty, wynoszące miliardy złotych, wznosi dziesiątki tysięcy domów miesz- 
kalnych. 

Spółdzielczość zorganizowała i wydźwignęła całe gałęzie życia gospodar- 
czego, wprowadzając ład i wydajność tam, gdzie była anarchia i nędza, pod- 
niosła życie do ludzkiego poziomu w wielu okolicach kraju. 

Organizując aparat gospodarczy, pracujący dla dobra całego społeczeń- 
stwa, spółdzielczość stwarza zaplecze sił obronnych narodu i państwa. 

Spółdzielczość wdraża obywatela do szanowania jego godności i nieza- 
leżności, a taki obywatel potrafi obronić niepodległość kraju. 

Spółdzielczość daje ufność w niezmożoną moc własną i wiarę w przy- 
szłość, opartą na poczuciu potęgi solidarności. 

A więc stańmy wszyscy w szeregach spółdzielczych, by pracować dla 
powszechnego dobra. 

Każdy człowiek pracy winien być członkiem spółdzielni! 

Przez spółazielczość budujmy potęgę gospodarczą Rzeczypospolitej. 

Centralny Komitet 
Dnia Spółdzielczości w Polsce 


ROGA? 


dobra powszechnego.--„Jeden za wszy- 
stkich, wszyscy za jednego”. 

Założenia takie raz rzucone i ujaw- 
nione w życiu, już zginąć i zatracić się 
nie mogą. Bo w nich jest moc i prze- 
ogromna pociągająca siła twórcza i 
wypośrodkowanie jedynych możliwości 
ułożenia życia inaczej, bardziej rados- 
nego i bardziej sprawiedliwego. Spół- 
dzielczość okazała się w życiu nie ja- 
kąś mrzonką, lub doraźnym przejścio- 
wym  zastrzykiem, lecz przez szereg 
realnych swych czynów stwierdziła swą 
istotną żywotność i powszechne zasto- 
sowanie w życiu. 

Spółdzielczość zaczęła swój zwy- 
cięski pochód od tych, którzy potrze- 
bę jej zaistnienia -odczuli najbardziej. 
Od prostych ludzi i biednych. Od lu- 
dzi uciemiężonych i jęczących w niedoli 
materialnej. Tam rodzi się przede wszy- 
stkim myśl samoobrony gospodarczej 
i wydźwignięcia z upadku szarego czło- 
wieka. Prości robotnicy, tkacze angiel- 
scy, dali początek realnego spółdziel- 
czego działania. Swym szlachetnym wy- 
siłkiem stworzyli mocną i trwałą pod- 
budówkę pod potężne tworzywa ruchu 
spółdzielczego. 

Ci prości ludzie drogą współdzia- 
łania przezwyciężyli zapory życiowe. 
Wskazali czynem swym, iż spółdziel- 
czość — to jedna z najlepszych form 
życia społecznego. Ta — pod której 
sztandarami miliony istot ludzkich pra- 
cuje harmonijnie dla wspólnego dobra. 
Daje przykład, iż świadomy wysiłek i 
nieugięta wola wszystkich mogą coś 
zdziałać w życiu. 

Wartością pojedyńczego człowieka 
mierzy się wartość społeczeństwa, to- 
też jednym z zadań ruchu jest wycho- 
wanie człowieka takiego, który by swym 
postępowaniem wychowywał innych. 
Tu kapitał nie decyduje. Człowiek jako 
taki przedstawia wartość. Kapitał jest 
narzędziem pracy. 

Rozwój spółdzielczości na terenie 
wszystkich zawodów, stanów i narodów 
przyczynia się do wzajemnego zbliżenia, 
urabia stosunek braterski. 

Wychodząc z założenia, że spół- 
dzielczość ma być fundamentem ustroju 
społecznego—najsprawiedliwszego, trze- 
ba nam przygotować nowe zastępy lu- 
dzi idei, by oni szli w życie toro- 
wać drogi. i 

W dzisiejszych stosunkach między- 
ludzkich ta droga właśnie jest najwła- 
ściwszą i najlepszą. 

Bolesław Głodek 


Sandomierz 
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Powstaje stolica C.0.P. 


Historyczne posiedzenie Rady Miejskiej miasta Sandomierza 


Dzień 6 czerwca 1939 roku stanie 
się dla Sandomierza dniem historycz- 
nym. Rada miejska, po trzyletnich przy- 
gotowaniach, powzięła uchwały, które są 
pierwszym decydującym krokiem na 
drodze tworzenia Wielkiego Sandomie- 
rza—stolicy Centralnego Okręgu Prze- 
mysłowego. 


W dniu 6 b. m. odbyło się posie- 
dzenie Rady miejskiej m. Sandomierza, 
w którym wzięli udział delegaci z War- 
szawy, p.p.: Malessa, dyr. Biura Plano- 
wań przy gabinecie pana wicepremiera, 
inż. Reński, kier. Biura Płanowania 
Regionalnego oraz dr. inż. Zachwato- 
wicz, kierownik akcji ochrony i odbu- 
dowy starego Sandomierza. 

Do sali obrad przyniesiono trzy 
wielkie tablice: plany Wielkiego San- 
domierza oraz plan nowej, reprezenta= 
cyjnej dzielnicy, wykonany na podsta- 
wie długich i żmudnych pomiarów, 
uwzględniający wszelkie wymogi no- 
woczesnej urbanistyki, Wykazał to inż. 
Reński, objaśniając obecnym, w jaki 
sposób w nowej dzielnicy rozwiązane 
zostały zagadnienia arterii przelotowych, 
łączących główne szlaki pomiędzy pół- 
nocą i południem, wschodem i zacho- 
dem. Rozłożenie terenów, przeznaczo- 
nych pod budowę bloków oraz ich 
kierunek związane są ściśle z układem 
topograficznym i z uwzglednieniem 
perspektywy widoku na stary Sando- 
mierz, na Wisłę i niżej położone obsza- 
ry na prawym jej brzegu. 


Plan nowej dzielnicy jest szczegó- 
łowy. Tutaj punkt ośrodkowy: plac, na 
którym stanie wielki dom ludowy lub 
teatr; tutaj, bardziej na wschód, na 
krańcu dzielnicy — hale targowe. Kom- 
pleksy bloków trzy i dwupiętrowych, 
zależnie od ukształtowania terenu, aby 
nie przesłaniać widoku na Wisłę i rów- 
niny poludniowo-wschodnie. Kilkadzie- 
siąt ha wolnej przestrzeni pomiędzy 
starym i nowym Sandomierzem to wspa- 
niały zieleniec, któremu już dziś fachow- 
cy prorokują zajęcie jednego z pierw- 
szych miejsc wśród parków Europy. 

O tym właśnie zieleńcu mówił nas- 
tępnie dr. inż. Zachwatowicz, zazna- 
czając, że najpiękniejszą ramą dla sta- 
rej architektury i pamiątkowych bu- 
dowli są parki i zieleńce, którymi sta- 
re dzielnice dokoła się otacza. Szcze- 
gólnie szczęśliwie da się rozwiązać to 
zagadnienie w Sandomierzu ze względu 
na doskonałe warunki terenowe. 


Równolegle z pracami przy zakła- 
daniu zieleńców, prowadzona będzie 
akcja odbudowy starego Sandomierza 
a więc rekonstrukcja dawnych murów 
obronnych od strony zachodniej i pół- 
nocnej oraz doprowadzenie do pożą- 
danego stanu historycznych budynków, 
jakie tutaj spotyka się na każdym kro- 
ku. Postulat zachowania zdobyczy kul- 
turalnych i dorobku wieków ubiegłych, 
zrealizowany będzie w całej rozcią- 
głości. I jeszcze jedną sprawę, na któ- 
rej rozwiązanie czekamy od dawna — 
podniósł inż Zachwatowicz: Sandomierz 
otrzymał kredyty na budowę więzienia; 
Zamek Królewski odzyska wreszcie 
pozycję, należną jego godności. 


Wizję przyszłej wielkości Sando- 
mierza stworzyłi konieczność realnych 
wysików podkreślił p. dyr. Malessa. 
Sandomierz leży nad Wisłą, na skrzy» 
żowaniu głównych szlaków tranzyto- 
wych, łączących północ z południem 
i zachód ze wschodem. Szlaki te mają 
znaczenie nie tylko wewnętrzne, ale 
również międzynarodowe. Te warunki 
a także centralne położenie predysty- 
nują i dzisiaj sławne niegdyś miasto do 
odegrania w Centralnym Okręgu Prze- 
mysłowym roli zasadniczej, roli, którą 
p. wicepremier Kwiatkowski jeszcze u 
kolebki Okręgu Sandomierzowi proro- 
kował. 


Rozbudowa życia gospodarczego 
kraju a zwłaszcza Okręgu Przemysio- 
wego nakładają na Sandomierz obo- 
wiązek wzmożenia tempa prac inwes- 
tycyinych a zarazem nakazują przystąpić 
natychmiast do budowy nowej dzielnicy 
reprezetacyjnej, obliczonej na 8 — 10 
tysięcy mieszkańców. Tutaj koncen- 
trować się będą nici, tutaj mieścić się 
będą czynniki dyspozycyjne dla Cen- 
tralnego Okręgu. 


Sytuacja wymaga zdecydowanego 
ustosunkowania się Rady Miejskiej do 
czekających ją zadań i szybkiego przy- 
stąpienia do ich realizacji. Przede wszyst- 
kim należy załatwić sprawę gruntów 
prywatnych i zorganizować sprężystą 
akcję uzbrojenia terenów przeznaczo- 
nych na rozbudowę. Również ceny dzia- 
łek parcelacyjnych muszą być atrakcyj- 
ne dla kapitałów prywatnych, pragną- 
cych tutaj inwestować. 


W związku z powyższym, po dłuż. 
szej dyskusji i kilku głosach niezdecy- 
dowanego sprzeciwu, Rada powzięła 
decyzję co do trzech punktów o treści 


zasadniczej i w tej chwili 


aktualnej: 


najbardziej 


1) Akceptacja planu dzielnicy t. 
zw. Sandomierz-Folwark. 


_2) Upoważnienie Zarządu do wy- 
miany gruntów prywatnych i prze- 
prowadzenia parcelacji terenów. 


3) Upoważnienie Zarządu do roz- 
poczęcia akcji uzbrojenia terenów. 


Równocześnie Rada uchwaliła za- 
ciągnięcie pożyczki dalszych 40.000 zł. 
na kontynuację prac, związanych z two- 
rzeniem planów rozbudowy miasta. 


Powzięte decyzje są momentem 
zwrotnym w dotychczasowej gospodar- 
ce miejskiej a zarazem stanowią pierw- 
szy istotny krok na drodze, wyznaczo- 
nej Sandomierzowi. przed kilku laty. 
Przy energicznym forsowaniu narasta- 
jących problemów, przy gospodarce 
rozsądnej lecz śmiałej, najbliższe już 
lata mogą przynieść wyniki, których 
ciężar gatunkowy dla życia gospodar- 
czego kraju będzie nie mniejszy od cię- 
żaru gatunkowego Gdyni. 


Z życia organizacyjnego Z. P. 0. K. 
W Sandomierzu 


Przejawiający ożywioną działalność 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Sandomierzu zajął się zgromadzaniem 
funduszów na prowadzoną od kilku 
lat akcję dożywiania najbiedniejszych 
dzieci. W związku z tym została urzą- 
dzona w dniu 4 bm. loteria fantowa, 
która dzięki dobrej organizacji i wytę- 
żonej akcji propagandowej członkiń 
poważnie zasiliła fundusze związku. Jest 
to zarazem dowodem, że społeczeństwo 
Sandomierza, widząc pracę i wysiłki 
organizacji, chętnie jej spieszy z po- 
mocą. 

Na odcinku działalności społecznej 
staraniem tej organizacji został urzą- 
dzony w dniach od 26 do 28 maja br. 
w Klimontowie trzydniowy kurs higie- 
ny, który zgromadził około 100 uczest- 
niczek. Program kursu obejmował wy: 
kłady z zakresu higieny życia codzien- 
nego oraz niektóre problemy higieny 
społecznej. 

Zamknięcie kursu było manifestacją 
obywatelskiego nastawienia słuchaczek 
w stosunku dọ zagadnień bieżącej 
chwili. 
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CHORE 


Pomyślny rozwój Zw. „Społem” 


Rok 1938 był dużym krokiem na- 
przód w rozwoju Zw. „Społem”. Ilość 


. spółdzielni—członków związku wzrosła 


z 1.541 do 1.886. Przybyło związkowi 
12 własnych placówek gospodarczych, 
w tym 3 oddziały, 6 składnic, 1 ekspo- 
zytura handlu jajami i 2 ośrodki włas- 


„nej produkcji. 


- 


Ogólny aparat, jakim dysponował 
„Społem” w roku 1938 przedstawiał się 
następująco: | 


Stracone plony 


Największą zaletą rolnika jest wy- 
trwałość, granicząca z uporem. Rolnik, 
który tej cechy nie posiada, nie powi- 
nien mieć nic wspólnego z pracą na 
roli. Bo wyobrażmy sobię rolnika, któ- 
ry zostawia ziemię odłogiem dlatego, 
że mu nie obrodziła tak, jak się spo- 
dziewał, lub że burza gradowa wybiła 
mu zboże, czy też powódź zalała pole. 
Klęsk żywiołowych uniknąć nie sposób, 
ale trzeba pamiętać o tym, że nie są 
one stałym zjawiskiem, że po burzy 
następuje pogoda i że— co najważniej- 
sze — trzeba jak najstaranniej wykorzy- 
stywać wszystkie te okresy, które po- 
zwalają zebrać plon w całej pełni, by 
mieć zasoby na dni gorsze, chudsze. 
Ale żeby mieć ten zapas na czarną go- 
dzinę, trzeba w dni sprzyjające pracy 
ziemię zaorać, zasiać, poczekać cierpli- 
wie aż zasiew wzejdzie, by wreszcie 
mieć zasłużony w pełni plon. 


Podobnie należy postępować w 
wielu analogicznych okolicznościach ży- 
ciowych. Weżmy dla przykładu graczy 
loteryjnych. Kupując los l-ej, ll-ej kla- 
sy, potem nadchodzi ich nagle jakieś 
zniechęcenie, jakaś niczym nieuzasad- 
niona obawa i przestają. wykupywać 
losy, zapominając o tym, że najlepszym 
lekiem w każdej okoliczności, a tym 
więcej w złej, jest pieniądz. Tylko trze- 
ba wpierw sobie samemu wytworzyć 
dobre warunki, by móc lepiej przetrwać 
ewentualne złe koleje losu, tak jak rol- 
nik zbiera pośpiesznie zboże z pola 
przed nadchodzącą burzą. Dlatego też 
trzeba kontynuować wytrwale rozpo- 
czętą akcję i— znów podobnie jak rol- 
nik czeka na plon — oczekiwać wy- 
trwale, z uporem na wygraną, wyku- 
pując stale los od klasy pierwszej do 
ostatniej. 


32 oddziały-hurtownie, obsługujące 
większe okręgi, 24 składnice-hurtownie 
pomocnicze, związane gospodarczo z 
oddziałami, 10 hurtowni specjalnych na 
artykuły monopolowe, 1 ajentura han- 
diu zagranicznego i paczkowania to- 
warów kolonialnych w Gdyni, 1 ajen- 
tura włókiennicza w Łodzi, 3 ekspozy- 
tury handlu jajami, 5 ośrodków włas- 
nej produkcji. 


Za pośrednictwem tego aparatu 
sprzedano towarów za 98.070.000 zł. 
wobec 91.750.000 zł. w r. poprzednim. 

Sprzedaż artykułów własnej pro- 
dukcji zwiększyła się o 22,5 proc. i wy- 
niosła kwotę 9,318.000 zł. 


Wywieziono towarów za 2.500.000 zł. 
wobec 1.440 000 zł. w roku poprzednim. 
W wywozie tym jaja, płody rolne i drób 
stanowią poważną pozycję, bowiem wy- 
wieziono ich za kwotę zł. 2.100.000. 
Wzrósł również bezpośredni zakup to- 
warów za granicą ze 5.670.000 zł. na 
6.880.000 zł. 


Uruchomiono w Dwikozach Zakła- 
dy Wytwórcze, mające za zadanie prze- 
twórstwo owoców i warzyw. Już w 
pierwszym roku działalności zakłady te, 
łącznie z Włocławkiem, zdołały skupić 
i przetworzyć 130 wagonów owoców 
i warzyw. Rozwój tego przetwórstwa 
zapewni rolnikom rynek zbytu na owo- 
ce i warzywa i pozwoli na rozwinięcie 


uprawy tych płodów, jako bardziej 
opłącalnych. 
Od rolników przez spółdzielnie 


Zw. ”Społem” nabywał jaja, ziemiopło- 
dy, owoce, warzywa, drób i t. p., do- 
starczał zaś poza spożywczymi: nawozy 
sztuczne, nasiona, pasze, cement, węgiel, 
żelazo, maszyny, gwoździe i wszystkie 
inne potrzebne towary. 


Nabyto dużą nieruchomość na po- 
trzeby oddziału w Cieszynie Zachodnim 
za cenę ca 150.000 zł. Ogólna ilość 
użytkowych nieruchomości wynosi 31, 
przy czym wartość wszystkich njeru- 
chomości, bez uwzględnienia amortyza- 
cji, daje poważną kwotę 7.616.000 zł. 


W całym Zw. „Społem” znalazło 
pracę 1.569 osób wobec 1.186 w roku 
poprzednim. 


Czysta nadwyżka ze wszystkich 
operacji dała kwotę 1.009.000 zł. wobec 
616.000 zł. w roku poprzednim. 


Wartość majątku, będącego pod 
zarządem „Społem”, według bilansu, 
wynosiła: na 31 grudnia 1937 roku 


20.686.000 zł., na 31 grudnia 1938 r. — 


24.336.000 zł. i 
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Przemysł polski 


przed wielkimi zadaniami 

W dniu wczorajszym odbyło się 
w Warszawie pod przewodnictwem pre- 
zesa b. min. Henryka Strasburgera do- 
roczne zgromadzenie delegatów Cen- 
tralnego Związku Przemysłu Polskiego. 
Przedstawiciele wszystkich dziedzin wy- 
twórczości polskiej, przybyli licznie z 
całej Polski, po ożywionych debatach 
jednogłośnie uchwalili obszerną rezo- 
lucję, wyrażającą postawę przedstawi- 
cieli życia gospodarczego wobec naj- 
ważniejszych zagadnień chwili obecnej 

~ Doroczne walne zgromadzenie Cen- 
tralnej Organizacji Przemysłowej odby- 
wające się w chwilach tak ważnych dla 
życia narodu, wobec roli i zadań prze- 
mysłu w dziele obronności państwa — 
nie może się ograniczyć tylko do re- 
trospektywnego przeglądu całorocznej 
działalności organizacji. Powinno ono 
jednocześnie być wyrazem sił przemy- 
słu, sprawdzianem jego postawy i ma- 
nifestacją woli wywiązania się z nowych 
zadań, postawionych przemysłowi przez 
bieg” dziejów. 

W tym przeświadczeniu zebrani je- 
dnomyślnie stwierdzają, że: 

1) wraz z całym społeczeństwem 
przemysł polski zachowuje całkowity 
spokój oparty na niezachwianej wierze 
w słuszność sprawy polskiej i siłę Rze- 
czypospolitej; 

2) utrzymanie ciągłości codziennej 
pracy i normalnego jej biegu jest 
obecnie elementarnym zadaniem prze- 
mysłu, z którego wywiązuje się on do- 
tąd należycie, pamiętając, że trwanie 
na posterunkach jest zasadniczym wa- 
runkiem przezwyciężenia każdej trud- 
ności i każdego niebezpieczeństwa; 

3) obok tego wyrastają przed prze- 
mysłem nowe trudne i odpowiedzialne 
zadania związane z pogotowiem obron- 
nym kraju. Obowiązki te ciążą na prze- 
myśle tym silniej, iż jest on sam przez 
się elementem obronności państwa — 
jako Zródło zaopatrzenia armii, sieci 
komunikacyjnej i zaspokojenia całej 
mnogości bezpośrednich i pośrednich 
potrzeb obrony; 

4) przy wykonywaniu tych zadań 
doniosłe znaczenie ma nie tylko spraw- 
ność techniczna poszczególnych zakła- 
dów przemysłowych, ale i sprawność 
organizacyjna całości przemysłu. 


ZAKŁADY MECHANICZNE 
„WISŁA” 
Sandomierz, Telefon 70 


1-szego lipca urachamiają dział 
remontu samochodów. 
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Przegląd prasy 
Bezrobocie a jproblem dokształcania 


Jest rzeczą znaną, iż przemysł pol- 
ski potrzebuje fachowców. Bezrobotni 
wykwalifikowani poszukiwani są na 
rynku pracy. Bezrobocie staje się dla 
nas, w chwili obecnej, kwestią przygo- 
towania czy dokształcenia zawodowego 
bezrobotnych. Tak ujmuje ten ważny 

problem „Goniec Warszawski” w Nr. 140: 


Wielka c%eka nas praca, aby tym 
70 proc. robotnikom, zwłaszcza młodym, 
rozpoczynającym pracę, dać znajomość 
ich zawodu. Potrzeba nam na gwałt 
nowych szkół zawodowych dokształca- 
jących. Na 3 miliony młodocianych, po- 
trzebujących tych szkół w mieście i na 
wsi, ma szkołę około 100.000. Jeden na 


trzydziestu. 


Jeszcze w sprawie szlaku 
Bałtyk — morze Czarne 


Normalne życie gospodarcze Pol- 
Ski wysuwa szereg postulatów, które 
domagają się realizacji. Jednym z ta- 
kich zagadnień jest aktualna ciągle 
sprawa szlaku wodnego Bałtyk — mo- 
rze Czarne. 


«Droga ta—pisze ostatnio I.K.C.— 
przebiegając na przestrzeni okało 1.170 
km przez terytorium Rumunii, stanowić 
będzie w przyszłości najkrótsze połą- 
czenie Bałtyku z morzem Czarnym i 
stworzy niewątpliwie bardzo poważny 
szlak komunikacyjny zarówno dla eks- 
pansji życia gospodarczego Polski, jak 
również ważną arterię tranzytową mię- 
dzy północą a południem Europy i Blis- 
kim Wschodem. 


Historie sandomierskie 


VI 


Nigdy bym nie przypuszczał, że 
to tak łatwo pójdzie. Tylko cztery gło- 
sy opozycji w ostatecznej „rozgrywce” 
o Wielki Sandomierz! Sądząc po trzy- 
letnim uporczywym  parciu na przód, 
powinno ich być więcej. Tymczasem 
tylko cztery „kontry” ale zato dokład- 
nie umotywowane. Ciekaw jestem, 
czy autorzy owych głosów mieli poję- 
cie, jak ważkie były ich argumenty w 
stosunku do ogromu zamierzonego 
„dzieła. Chyba nie... Zresztą i opozycja 
bywa różna, czasem rzeczowa, czasem 
„żelazna” a niekiedy ót tak sobie — 
sztuka dla sztuki. I aby rząd nie po- 
myślał, że obywatelom brak zmysłu 
krytycznego i tak znowu odrazu pójdą 
na lep pięknych obietnic. Właśnie, że 
nie pójdą! Nie wszyscy zresztą są jed- 
nacy a w każdym tłumie zawsze się 
znajdą indywidualności. 

O ile chodzi o Sandomierz, to t. 
zw. szarego człowieka nie znajdzie na 
lekarstwo, za to indywidualności spo- 
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Koszty prac związanych z tą gi- 
gantyczną inwestycją wynieść mają po 
stronie polskiej ca 700.000.000 zł. (w tym 
ca 400.000.000 zł}. na budowę sztucznej 
drogi wodnej). Na odcinek rumuński 
potrzebna jest kwota ca 720.000.000 zł. 
Ważność tego doniosłego zamierzenia 
gospodarczego stwierdza następujące 
zdanie: 

Potrzeby życia gospodarczego, a 
zwłaszcza budowa C.O.P., wysunęły na 
czoło zagadnień wodno - komunikacyj- 
nych usprawnienie w- pierwszym rzę- 
dzie górnej Wisły do Sandomierza, ja- 
ko odcinka najpilniejszego. Niewątpli- 
wie będzie to również niezbędne uzu- 
pełnienie przyszłego wielkiego szlaku 
Bałtyk—morze Czarne, połączy bowiem 
tę magistralę z ośrodkiem produkcji 
węgla, który będzie iednym z najważ- 
niejszych produktów wożonych tą drogą. 


Postępy Polski 


Ambasador Stanów Zjednoczonych 
Anthony J. Drexel Biddly w rozmowie 
z przedstawicielem „Kur. Warsz.” wy- 
raził się o stosunkach gospodarczych 
w ten sposób: 


Muszę stwierdzić, że Amerykanie 
z głębokim zadowoleniem obserwują 
postęp, jaki uczyniła odrodzona Polska: 
spośród wielu wyjątkowych przejawów 
aktywności polskiej niewątpliwie Gdy- 
nia jest w sensie sprawności portem 
wzorowym. Nowoczesne metody, jakie 
tam zastosowano jak i dokładność, z 
jaką one działają, są nie tylko trwałą 
pochwałą dla mózgów, które je stwo- 
rzyły, lecz dowodzą również umiejętno- 
ści, zdolności przewidywania i silnej 


CZADU 
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woli narodu polskiego, oraz wy- 
sokiego poziomu pracy pol- 
skich inżynierów i robotników, 
którzy plany wykonali. 

Innym, niezwykłym obiektem, któ- | 
rym entuzjazmują się moi rodacy, od- 
wiedzający Polskę, jest Centralny 
Okręg Przemysłowy, znajdujący 
się obecnie w stadium robót końco= 

wych, dalej sprężyste górnictwo na Gór- 
nam Śląsku, nowoczesne budownictwo * 
i opieka społeczna dla górników śląs- 
- kich, liczne ulepszenia transportowe 
zarówno na lądzie, morzu, jak i w po- 
wietrzu, szybki rozwój motoryzacjiit.p. 
Wszystkie te czynniki, pośród wie- 
lu innych, są widomym znakiem 
postępu. 


Nowa placówka przemysłowa 


Dowiadujemy się, że zakłady „Bata” 
zakupiły pod Puławami 200 ha terenu 
z zamiarem wybudowania na nich no- 
wych fabryk. Zakłady te mają być o- 
parte na całkowitej samowystarczalnoś- 
ci i posiadać będą własne garbarnie. 


C. ULRICH 


Hodowla i składy nasion 
Rok zał. 1805 
Centrala — Warszawa, Ceglana 11 


Telefon 568-60 


zawiadamia, że wyszedł z druku 


CENNIK NASION DO WYSIEWU 


letniego i jesiennego 
i wysyłany jest na żądanie. 


tyka się na każdym kroku. Takie od 
poruszania z posad ziemi — są również. 
Że Sandomierza ruszyć nie mogą, to 
znowu inna sprawa. Rozumują słusznie, 
że Sandomierz nie jest ziemią tylko 
historycznym miastem i wogóle nic w 
nim ruszyć nie wolno. 


Zresztą od narodzenia Centralnego 
Okręgu akcja „ustołeczniania” miasta 
płynie według ustalonego porządku i 
zgodnie z zasadami fizyki: ceny są 
lotne, projekty płynne a tylko zastój 
we wszyskich dziedzinach jest stały, 
czym przypomina opokę, na której 
wiele można zbudować! 

A propos — zbudować. — Wiado- 


„mo, każdy chciałby być bogaty. Ja 


także nie miałbym nic przeciwko temu. 
Ale tak z dnia na dzień zostać milio- 
nerem to wypada tylko na loterii kla- 
sowej. Prawdopodobnie sytuacja poli- 
tyczna sprawia, że ludzie tutaj są bar- 
dzo mocno nastawieni i to ¡na defen- 
sywę. 

Gospodarczym hasłem dnia jest 
mniej więcej: nie wpuścić intruzów, 
nie popuścić ani piędzi! Chyba, że 


udałoby się popuścić za odpowiednią 
cenę, któraby opłaciła zarazem stale 
rosnący sentyment do — (od ostatniej 
transakcji spekulacyjnej) ojcowiźnianych 
gruntów. 

Prus pisząc „Płacówkę” nawet nie 
przeczuwał, ilu nowoczesnych Ślimaków 


znalazłby w centrum kraju. Gdyby 
przeczuł, kropnąłby powieść o zwycza- 


jach obdzierania bliźnich ze skóry 
przez indian z wygasłego szczepu 
Tońku-Mońku. 

Tygodnik „„COP” od początku 


„walczy z indiańskimi obyczajami, przez 


co zyskuje uznanie gdzie indziej, traci 
natomiast nieco popularności wśród 
pewnych odłamów miejscowych. Zresz- 
tą mają do nas ludzie i o inne rzeczy 
pretensje. Tak np. niedawno ktoś po- 
wiedział, że „COP” jest nic nie wart, 
bo on (ten ktoś) wyda biuletyn. Sądzę, 
że jeżeli po linii tej logiki pójdzie rea- 
lizacja owego biuletynowego projektu 
— będziemy mieli co czytać, ale... 
w COP-ie. 


Daj Boże zdrowie... 
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EEC: 


Ustrój szkolny a przeobrażenia 


gospodarcze Polski 


Na IV Kongresie Pedagogicznym 
omówione zostało zagadnienie ustroju 
szkolnego i jego wpływu na przeobra- 
żenie gośpodarcze Polski. Wysunięto 
nast. zasadnicze myśli: Odbudowa pań- 
stwa zastaje w Polsce: a) nieskrystali- 
zowaną strukturę gospodarczą, polega- 
jącą na wielkiej rozpiętości typów go- 
spodarczych w dawnych dzielnicach 
Polski; b) nierównomierne i częściowe 
wadliwe rozmieszczenie przemysłu; e) 


rażący brak uświadomienia gospodar- 


czego u wszystkich warstw społecz- 
nych, polegający w pierwszym rzędzie 
na małej znajomości polskiej rzeczywi- 
stości gospodarczej. Nowy ustrój szkol- 
ny zmierza: a) do demokratyzacji szko- 
ły powszechnej przez przyjęcie za pod- 
stawę organizacyjną i programową u- 
stroju szkolnego 7 klasowej szkoły 
powszechnej, b) do dania podstaw u- 
świadomienia gospodarczego wszyst- 
kim warstwom społecznym drogą wpro- 
wadzenia do szkół wszystkich typów— 
elementów znajomości polskiej rzeczy* 
wisłości gospodarczej, oraz odpowied- 
nich elementów wychowawczych. Struk- 
tura szkolnictwa zawodowego uwzględ- 
nia w dostatecznej mierze potrzeby 
rozwoju nowej produkcji przemysłowej 
w jej obecnej fazie, a tym samym po- 
trzeby ludności miejskiej; natomiast 
szkolnictwo rolnicze wykazuje braki 
tak pod względem zróżnicowania stop- 
ni, jak też pod względem zróżnicowa- 
nia typów produkcji rolniczej. Przelud- 
nienie wsi polskiej, jak też i mozliwości 
, jak najszerszego zróżnicowania produk- 
cji rolniczej w Polsce wymagają: z jed- 
nej strony wprowadzenia prócz istnie- 
jących stopni szkół rolniczych, szkoły 
„stopnia gimnazjalnego i licealnego jak 
najbardziej zróżnicowanej specjalizacji. 
Wzmagającemu się — z powodu 
przeludnienia — bezrobcciu może za- 
radzić prócz rozbudowy szkolnictwa 
rolniczego i uporządkowanej emigracji 
do przemysłu miejskiego: a) otwieranie 
przewidzianych w ustroju szkół prze 
twórstwa rolniczego w ośrodkach wiej- 
skich; b) podniesienie istniejącego prze- 
mysłu wiejskiego (chałupnictwa) przez 
organizację odpowiednich szkół miej- 
scowego przemysłu chałupniczego. 


Rek założenia 1703 
Fabryka Mater. Karkowo- 
izolacyjnych i Ogniatrwałych 
W. NITECKI 


Warszawa, ul. Obozowa Nr. 20 — Telefon 209-21 
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„Spółdzielczość wzmaga siły gospo- 
darcze najszerszych warstw Narodu 
i obronności Państwa” 


Pod takim hasłem w tym roku 
przystąpuje Spółdzielczość do obcho- 
du Dnia Spółdzielczości 11. VI. 1939r. 

W latach niewoli Spółdzielczość 
wzięła na siebie o wiele trudniejsze 
zadanie, gdyż nie była tak silna orga- 
nizacyjnie, jak w chwili obecnej. 

Zrzeszenie w swych szeregach naj- 
szerszych i najuboższych warstw narodu 
polskiego, wpajanie poczucia naro- 
dowego w swych członków, przygoto- 
wanie społeczeństwa do walki gospo- 
darczej, — zorganizowanie handlu pol- 
skiego, — takie zadania były przed 
Spółdzielniami Spożywców pod zabo- 
rem rosyjskim. 

W zaborze niemieckim — walka 
o każdą piędź ziemi wyrywaną pols- 
kiemu rolnikowi przez kolonistę nie- 
mieckiego — staje się jedną z naczel- 
nych dewiz Spółdzielni Oszczędnościo- 
wo-Pożyczkowych i t.zw. „Rolników”. 

Skrajna nędza, w jakiej znalazła 
się ludność wsi pod zaborem austriac- 
kim zączęła szukać ratunku w Spół- 
dzielniach Oszczędnościowo-P ożyczko- 
wych — „Kasach Stefczyka”. 

Taki jest krótki rzut historyczny 
na działalność Spółdzielni w okresie 
niewoli. i 

W latach wałki o niepodległość — 
spółdzielcy — zdolni do służby wojs- 
kowej stanęli w szeregach armii, a 
druga armia spółdzielców, której nie 
przyznawano krzyży, ani odznaczeń — 
stanęła do walki gospodarczej. Wów- 


W związku z 


przebudową budynku posądowego, 


czas ruch spółdzielczy był bardzo 
młody, jednakże egzamiń dojrzałości 
zdaje doskonale, a w latach niepodleg- 
łości borykając się z różnymi trudnoś- 
ciami, z bastionów swych, zwanych: 
Sklepami Spożywczymi, Kasami Stef- 
czyka,  Mleczarniami,  Spółdzielniami 
Rolniczo-Handlowymi — "prowadzi wy- 
trwale wojnę gospodarczą: ze speku- 
lacją, wyzyskiem, lichwą i zalewem 
sklepów artykułami niepolskiego po- 
chodzenia, 

Niektórzy ludzie, nie doceniając 
wartości ruchu spółdzielczego, lub wo- 
góle mie znając jego działalności pro- 
wadzą z nim walkę. Ale żaden z prze- 
ciwników nie pokusił się na zarzut, że 
Spółdzielczość kiedykolwiek ograniczy- 
ła się w ofiarności i usługach dla spo- 
łeczeństwa lub Państwa, że Spółdziel- 
czość łokuje nagromadzony od swych 
członków kapitał w bankach zagranicz- 
nych, że spółdzielczość korzysta z łas- 
kawej pomocy finansowej karteli lub 
innych kapitalistów, że Spółdzielniom 
jest obojętne unarodowienie przemysłu. 

W chwili obecnej, wobec ciężkiej 
sytuacji międzynarodowej, coraz więcej 
oczu najszerszych warstw społeczeńs- 
twa spogląda na spółdzielczość. 

Nigdy Was nie zawiedziemy, jedy- 
nie zwracamy się do Was słowami 
Hymnu Spółdzielczego: „Kto ziemi tej 
Syn, ten niech staje w nasz szereg. jak 
Brat, z prochu dźwignąć ku słońcu 
ten świat”. Z. Mr. 


realności 


miejskiej położonej w Rynku w Przeworsku, Zarząd Miejski ogłasza, 


że będzie miał do wynajęcia kilkanaście sklepów. 
Bliższych szczegółów najmu udzieli Zarząd miejski w Przeworsku 
na żądanie. Termin składania ofert do dnia 23 czerwca b. r. 


Sprawozdanie województwa kieleckiego 


o stanie gospodarczym w m-cu maju 1939 r. 


I. Miesiąc maj charakteryzował się 
nadmierną ilością opadów atmosferycz- 
nych. W dniach 3 oraz 19 — 23 maja 
przeszły nad powiatami: włoszczowskim, 
jędrzejowskim, olkuskim, pińczowskim, 
kieleckim, stopnickim i radomskim bu- 
rze gradowe, powodując znaczne szko- 
dy w zasiewach. Najbardziej zostały 
dotknięte w pow. włoszczowskim gmi- 


ny: Lelów, Secemin, Chrząstów i czę- 
ściowo Moskorzew. Szczegółowych da- 
nych odnośnie stopnia zniszczenia Izba 
jeszcze nie posiada — a poda je w na- 
stępnym sprawozdaniu miesięcznym. 
Również ulewne deszcze spowodo- 
wały wylew rzek i zamulenie gruntów, 
w szczególności łąk i ogrodów, oraz 
zniszczenie budynków, mostów i t.p. 
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Stan ozimin, jak żyta i pszenicy 
uznać należy za dobry, za wyjątkiem 
tych miejsc, na których pszenica ucier- 
piała z powodu nadmiaru wilgoci. 


Odnośnie jarych nastąpiła znaczna 
poprawa w stosunku do zeszłego mie- 
siąca, aczkolwiek stan obecny nie jest 
zadawalniający z powodu niskiej tem- 
peratury w końcu maja. 


Te gospodarstwa, które opóźniły 
się z sadzeniem ziemniaków w końcu 
m-ca kwietnia, przystąpiły do sadzenia 
ze znacznym opóźnieniem. Obecnie za- 
chodzi obawa, że ziemniaki wcześniej 
zasadzone na niskich miejscach uległy 
wygniciu. 


Stan koniczyn uległ znacznej po- 
prawie, a nawet można go uznać za 
całkiem zadawalniający. 


Łąki kwaśnie przedstawiają się go- 
rzej niż normalnie, natomiast łąki poło- 
żone na terenach wyższych są lepsze 
niż w latach ubiegłych. O ile chodzi 
o łąki sztuczne, stan ich jest dobry. 


Drzewa owocowe pestkowe jak — 
czereśnie i śliwy przedstawiają się do- 
brze, w szczególności czereśnie zapo- 
wiadają dobry urodzaj. Jabłonie z po- 


ESO. 


wodu niesprzyjających warunków przy 
kwitnieniu bardzo słabo zawiązały owoc, 
grusze zaś znacznie lepiej. 

Z pośród chorób roślin w bardzo 
silnym stopniu wystąpiła na wiśniach 
szara zgnilizna drzew pestkowych (mo- 
nilia cinerea). W bardzo silnym stopniu 
na drzewach i krzewach owocowych 
pojawiły się mszyce. 

IL. Ceny pszenicy utrzymały się 
na poziomie cen z poprzedniego okresu 
sprawozdawczego. 

Ceny żyta nieznacznie zwyżkowały 
w trzeciej dekadzie miesiąca, utrzymu- 
jąc następnie jednolitą tendencję do 
końca okresu sprawozdawczego. 

Ceny jęczmienia nieznacznie zniż- 
kowały począwszy od drugiej dekady 
miesiąca. 

Ceny owsa utrzymały się przez ca- 
ły miesiąc na poziomie cen z poprzed- 
niego okresu sprawozdawczego. 

Ceny trzody bekonowej kontrak- 
towej kształtowały się na poziomie cen 
z poprzedniego miesiąca, przy czym 
dało się zauważyć, że cena za trzodę 
boczkową kontraktową była niższa 
od ceny na wolnym rynku. 

Ceny trzody poza bekonowej utrzy- 
mały się na poziomie cen z poprzed- 


Na marginesie wielkiego 
momentu 


Nareszcie sytuacja się wyjaśniła. Po trzyletnich wysił- 
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niego okresu sprawozdawczego, dała 
się jednak zauważyć zwiększona podaż 
w ostatniej dekadzie miesiąca, 

Ceny bydła utrzymały się na po- 
ziomie cen z poprzedniego okresu spra- 
wozdawczego. 

Ceny masła nieznacznie zniżkowały 
w trzeciej dekadzie miesiąca. 

Ceny jaj nieznacznie zniżkowały 
przez cały okres sprawozdawczy. 

Il. W szczególności w okresie 
sprawozdawczym ceny  ziemiopłodów 
na terenie okręgów lzby wahały się w 
poszczególnych powiatach w następu- 
jących granicach (za 100 kg.) żyto 
13.10 — 45.00, pszenica 21.25 — 22.50, 
jęczmień 16.50 — 17.75, owies 14.75 — 
16.75, ziemniaki 3.50 — 5.50. 

IV. W dziale produkcji hodowla- 
nej ceny wynosiły za 1 kg. w.ż. bydło 
0.50—0.69, bekony niekontraktowe 0.90 
—0.93, świnie (do 150 kg.) 0.95—1.00, 
świnie (powyżej 150 kg.) 1.00 — 1.10, 
masło 2.90 — 3.80, jaja (za jeden kg.) 
0.85 — 1.00. 

V. Na rynku pracy nie zaszły 
żadne zmiany w stosunku do zeszłego 
miesiąca. Płaca dzienna wynosi z wy- 
żywieniem od 1.50—2.20, bez wyżywie- 
nia do 3.20 zł. 


Artykuły techniczne 


Wszelkie przetwory chemi- 


kach utrącania każdego projektu i każdej inicjatywy gos- 
podarczej rozbudowy miasta, Sandomierz z wtorku na śro- 
dę o godz. 22 z minutami stanął przed alternatywą: albo 
bronić szańców Św. Trójcy do ostatniej kropli krwi mało- 
miasteczkowej albo zamknąć oczy i zrobić pierwszy krok 
na drodze do wielkości. Ostatecznie zdecydowano się na 
drugie, chociaż jeszcze w decydującym momencie kilku 
outsiders w obronie matecznika wystrzeliło ostatnie naboje, 
w kierunku zbliżającej się do miasta wielkimi krokami — 
Historii. 

Długo, bardzo długo po śmierci Kopernika ziemia dla 
niektórych nie chciała się ruszyć z miejsca, wyznaczo- 
nego jej przez ludzki egoizm i zarozumiałość. Długo może 
bardzo długo istnieć będą tacy, którzy z za sztachet włas- 
nego podwórka obserwować będą pochód wielkich zamie- 
rzeń i pięknych wyników. 

Ale oni nie wstrzymają historii tak, jak najzaciętrza 
kontrofensywa nie pozbawi Sandomierza 
który w przyszłości wyrośnie dokoła pamiątek, jako symbol 
czasów nadchodzących. 


© Czytajcie i prenumerujcie 
Tygodnik „COP'! 


lasu kominów, 


czne dla przemysłu. 
Własna produkcja i wyłącz- 
na sprzedaż najważniejszych 
artykułów chemicznych naj- 
większych fabryk. 
Całkowita gwarancja jakości: 
wszystkie sprzedawane arty- 
kuły chemiczne są uprzednio 
analizowane we własnych la- 
boratoriach. 


POLECAJĄ 


Przemysłowo-Handlowe Zakłady (Chemiczne 


Ludwik Spiess i Syn S.A. 


W-wa, Daniłowiczowska 16, tel. 545-20, wewn. 24 


Str. 10 


Kronika 
SANDOMIERZ 


W niedzielę dn. 4 bm. odbył się 
zjazd miejscowego Koła Związku Ofi- 
cerów Rezerwy, w którym wzięło udział 
kilkudziesięciu członków z bliższych i 
dałszych okolic. Po zakończeniu obrad 
Zarząd przedłożył Walnemu Zgroma- 
dzeniu wniosek, aby każdy oficer ofia- 
rował ze swego urlopu 3 dni na rzecz 
Armii. Wniosek przyjęty został jedno- 
głośnie. Po południu odbyło się strze- 
lanie o mistrzostwo Koła. 

* 
Robotnicy odcinka drogowego 


Sandomierz-Połaniec złożyli na F.O.N. 
1.129 zł. 


$ 


Egzaminy wstępne do kl. I. 


Państw. Gimnazjum męskiego w San- 
domierzu odbędą się dnia 22 czerwca 
o godz. 9-ej. 

Ci kandydaci, którzy jeszcze oso- 
biście w kancelarii nie uskutecznili 
wszystkich formalności i nie byli ba- 
dani przez lekarza szkolnego powinni 
to zrobić przed egzaminem. Również 
przed egzaminem należy dostarczyć 
dowodu dostarczenia na poczcie opła- 
ty egzaminacyjnej i świadectwa klasy 
szóstej. Ci, co przesłali papiery pocztą 
muszą jeszcze osobiście zgłosić się 
przedtem w kancelarii. 


Egzaminy ustne do kl. I od- 
będą się 23 i ewent. 24-go. Zgłaszania 
do l-ej klasy liceum humanistycznego 
i przyrodniczego, a ewentualnie do klas 
innych gimnazjum i liceum 22-go 23-go 
„czerwca. Egzaminy pisemne do tych 
klas 26 czerwca. Egzaminy ustne 27 
czerwca. 


+ 


"Zarządzeniem Pana Min. Spraw 
Wewnętrznych z dn. 20. V.39 r. został 
powołany na stanawisko przewodniczą- 
cego Komisji Biura Regionalnego Pla- 
nu Zabudowania Okr. Sandomierskiego 
dr. Stanisław Krawczyński, poseł na 
Sejm R. P. 


KIELCE 


(N) W dniu 31 maja odbyło się w 
Kielcach pod przewodnictwem prezy- 
denta miasta, p. Artwińskiego zebranie, 
na którym ukonstytuował się Komitet 
Tygodnia Ziem Wschodnich. Po wy- 
słuchaniu referatu przewodniczącego 
na temat znaczenia naszych wschodnich 
rubieży dla całości Państwa, Komitet 
wyłonił sekcję propagandową i sekcję 
zbiórki książek polskich dla kresów 


C. O. P. 


wschodnich. Równocześnie sekcja pro- 
pagandowa uchwaliła zwrócić się do 
wszystkich organizacji i stowarzyszeń 
w Kielcach i na terenie województwa, 
aby te zgłaszały w ciągu Tygodnia 
swoją gotowość objęcia opieki nad 
stowarzyszeniem, szkołą czy organizacją 
działającymi na terenie woj. połeskiego, 
poleconego opiece Kieleckiego Okręgu 
Tow. K. Z. W. 


x 


(N) Wyniki wyborów do Rady 
miejskiej przedstawiają się następująco: 
Z listy Chrześcijańskiego Komitetu 
Gospodarczego Odrodzenia m. Kielć 
(OZN) wyszło 17 radnych. 
Z list PPS i Klasowych Związków 
Zawodowych — 16 radnych. 
Z list Katolickiego Komitetu Wy- 
borczego — Stron. Nar. — 6 radnych. 
Żydzi uzyskali 1 mandat. 


* 


(N) Z dniem 1 bm. otwarta została 
w Kielcach, od dawna projektowana 
pływalnia na stadionie. Równocześnie 
uruchomione zostały kursy nauki pły- 
wania. 


MIELEC 


(kt) W auli gimn. państw. im. Konar- 
skiego w Mielcu odbył się koncert ar- 
tystów, zrzeszonych w Stowarzyszeniu 
Muzyków Polskich w Krakowie z udzia- 
łem art. op. p. Zofii Wiinsch-Pawli- 
kowskiej — sopran, art. op. p. Iwony 
Opolskiej — mezosopran, art. op. p. 
Andrzeja Bieleckiego — tenor, art. op. 
p. prof. Wacława Geigera — bas ba- 
ryton, członka honorowego mieleckiego 
gimn. zespołu śpiewaczego „Melodia” 
i p. prof. Franciszka Skołyszewskiego 
— pianisty. 

Program obejmował utwory: Mo- 
zarta, Bizeta, Moniuszki, Pucciniego, 
Nowowiejskiego, Chopina, Verdiego, 
Liszta, Kalmana, Geigera, Karasińskie- 
go, Fibicha, I.ehara, Marczewskiego i 
włoskie piosenki ludowe. Całość wyko- 
nania stała na wysokim poziomie ar- 
tystycznym i propagandowym pieśni 
i muzyki, dając zwolennikom nielada 
biesiadę artystyczną. 


* 


(kt) Referat oświaty pozaszkolnej 
przy Obwodowym Inspektoracie Szkol- 
nym w Mielcu pod kierownictwem p. 
instr. Ochalika Piotra organizuje we 
wszystkich gminach powiatu mielec- 
kiego i dębickiego propagandową ime 
prezę „Święto pieśni”, w czasie którego 
młodzież placówek o. p. i szkolna gro- 
mad danej gminy odśpiewa regionalne 
pieśni oraz wykona tańce. Impreza w 
bieżącym roku odbywa się pod hasłem: 
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„Naród Polski w pieśni i tańcu”, — a 
odbywać się będzie przeważnie w sa- 
lach Domu Łudowego i szkolnych oraz 
na wolnym powietrzu. 


ZAWICHOST 


Związek Strzelecki wznawia swą 
działalność 


Grono młodych a chętnych do 
pracy zwolenników wychowania fizycz- 
nego, wystąpiło ze śmiałą i twórczą 
inicjatywą zrzeszenia się wszystkich 
sportowców z miasta Zawichosta i naj- 
bliższej okolicy, w ramach organizacji 
Związku Strzeleckiego. Wstępne prace 
organizacyjne zostały już rozpoczęte. 
W dniu 18 czerwca b. r., odbędzie się ' 
w obecności władz Okręgu sandomier- 
skiego zebranie konstytuujące, na któ- 
rym zostaną poza tym sprecyzowane 
cele i ramy działalności reaktywowa- 
nego Oddziału Z. S. Oddział ma w 
planie nawiązanie rywalizacji sportowej 
z ośrodkami większymi a zwłaszcza z 
Sandomierzem, organizowanie zawodów 
lekkoatletycznych, gier sportowych, pły- 
wackich, strzeleckich, kolarskich, kaja- 
kowych, udział w imprezach o charak- 
terze państwowym (Święto Morza i t.p.), 
współpracę z innymi stowarzyszeniami 
grupującymi młodzież realnie dla idei 
obronności Państwa pracującą (Harcer- 
stwo, Straż Pożarna, Związek Rezerwi- 
stów). Czynną będzie również sekcja 
żeńska. Lokal Związku mieścić się bę- 
dzie w nowo wybudowanej pięknej świe- 
tlicy Związku Rezerwistów. Organiza- 
torzy nie wątpią, że uda się im zjed- 
noczyć w ramach Związku całą chętną 
do pracy sportową młodzież Zawicho- 
sta, co przy życzliwym ustosunkowaniu 
się społeczeństwa starszego, powinno 
być w pełni osiągnięte. 


DĘBICA 4 


Dnia 16, 17, 19 i 20 maja odbyły 
się w tut. Liceum Państwowym egza- 
miny maturalne, częściowo w obecnoś- 
ci wizytatora ministerialnego p. B. Bryc- 
kiego. Wszyscy abiturienci otrzymali 
świadectwa dojrzałości, ma wydziale 
humanistycznym 21, na _ przyrodni- 
czym 20. 

* 

Dnia 5, 6 i7 czerwca powiatowa 
komendantka P. W. K. przeprowadziła 
dla 45 uczennic miejscowych szkół 
średnich przedobozie P.W.K. w Woli- 
Osieckiej. Przedobozie szczególnie zy- 
czliwą opieką otoczyła hr. Maria Ro- 
merowa, bardzo ceniona za wielką 
życzliwość dla wszystkich poczynań o , 
charakterze wychowawczo obywatels- _ 
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Wiadomości gosp. 


Spożywamy w Polsce coraz więcej 


mięsa 
Na podstawie danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, wzrosło w Pol- 
sce spożycie mięsa przeciętnie na gło- 
wę w r. 19380 0.89 kg, czzli o 4 proc. 
w porównaniu z r. 1937. Najsilniejszy 
wzrost zaznaczył się w spożyciu mięsa 


wieprzowego (+6.5 /proc.). Spożycie 
mięsa wołowego natomiast zmalało 
(—0.5 proc.). Przeciętne spożycie wy- 


nosiło w latach 1928-1932 -— 18.75 kg. 
1933-1937 — 19.58 kg., 1937 — 21.52 
kg. 1938 — 22.38 kg. 


Ubój zwierząt rzeźnych w Polsce wzra- 
sta 

Jak podaje Główny Urząd Statys- 
tyczny, ubój zwierząt rzeźnych w Pols- 
ce stale wzrasta. Przeciętnie rocznie 
zabito w latach: 1928-1932 — 3.536.3 
tys. sztuk, w 1933-1937 — 3520.1 tys. 
sztuk, w roku 1937 — 3903.2 tys. sztuk, 
w r. 1938 — 3902.7 tys. sztuk. 

W r. 1938 zwiększył się ubój trzo- 
dy cieląt oraz owiec i kóz, zmniejszył 
się natomiast ubój bydła dorosłego i 
jałowizny i koni. 


Dekadowy bilans Banku Polskiego 


W trzeciej dekadzie maja zapas 
złota powiększył się o 0.1 do 443,5 
miln. zł., stan pieniędzy zagranicznych 
i dewiz wzrósł o 2.1 do 14.4 miln. zł. 

Portfel weksli, warrantów, czeków 
i kuponów zwiększył się o 10.4 do 
548.2 miln. zł. Stan pożyczek i kredy- 
tów zabezpieczonych zastawami wzrósł 
o 48.4 do 151.8 miln. zł. Portfel biletów 
skarbowych powiększył się o 27.0 do 
117.8 miln. zł. 

Zapas polskich monet i bilonu ob- 
niżył się o 11.7 do 46.4 miln. zł. 

Pozycje „inne aktywa” i „inne pa- 
sywa” uległy zwiększeniu, pierwsza o 
2.0 do 196.3 miln. zł, druga zaś o 0.3 
do 149.8 miln, zł. 


KAMIENIOŁOMY 


Kamienie (brukowce i miękki) 

z własnych kamieniołomów lo- 

co budowa po cenach przystę- 
pnych dostarcza 


ZIARKO TEODOR 


Sandomierz, Żeromskiego 13. 


C TOMAR: 


Rachunki żyrowe i inne natychmiast 
płatne zobowiązania wzrosły o 14.6 do 
160.0 miln zł. 

Suma biletów bankowych w obie- 
gu zwiększyła się o 65.1 do 1.841.0 
miln. zł. 


Poprawa koniunktury w państwach 
„nieosiowych” 


Według ostatnich wiadomości ko- 
niunktura gospodarcza w Stanach Zje- 
duoczonych Ameryki Rółn. znacznie 
się poprawiła. Zwiększył się wydatnie 
stan zatrudnienia na robotach publicz- 
nych i w wielu gałęziach przemysłu, 
ożywił się ruch budowlany, przy czym 
na uwagę zasługuje duży wzrost pry- 
watnego budownictwa mieszkaniowego 
i fabrycznego, wzmogły się silnie obro- 
ty w handlu hurtowym i detalicznym. 
W Anglii, Francji, Holandii tempo ży- 
cia gospodarczego„także się wzmocniło. 
Pomimo stanu pogotowia wojennego, 
w którym znalazły się te państwa, 
wszystko tam wraca powoli do normy. 
Ludzie budują, kupują towary, ożywiają 
się obroty gospodarcze, a fabryki 
pracują intensywniej. Życie ma swoje 
prawa. 

Również sytuacja gospodarcza 
Polski kształtuje się pomyślnie. Stan 
zatrudnienia w przemyśle i na robotach 
publicznych znacznie się zwiększył, co 
przyczyniło się do wydatnego spadku 
bezrobocia; eksport wykazuje w stosun- 
ku do roku ubiegłego poważny wzrost. 

Obecny stan rzeczy wymaga jed- 
nak, aby procesy gospodarcze uległy 
jeszcze  wydatniejszemu  wzmożeniu. 
Wymaga tego obecny okres pokoju 


zbrojnego, w którym aparat gospodar- 
czy musi tętnić życiem, musi być 
przygotowany na każdą ewentualność. 


Sukces handlu polskiego 


W handlu zagranicznym Polska 
odniosła w pierwszych 4 miesiącach 
roku bież. sukces, jakim nie mogą się 
poszczycić ani Niemcy, ani Włochy, 
mimo, że szczędzą sił i kosztów, aby 
wzmóc swą prężność eksportową. : 

Wywóz nasz wzrósł o 21 proc. 
(o 77 milionów zł) w porównaniu z tym 
samym okresem roku zeszłego. 

Rozpatrując pozycje wywozu—do- 
chodzimy do ciekawego i pouczającego 
wniosku. Oto nadwyżka objęła te to- 
wary, które podlegają wywozowi uru- 
chomionemu przez organizacje gospo- 
darcze przy pomocy państwa. Są to m. 
in. zboża chlebowe, węgiel i koks, że- 
lazo i stal, mięso i drób bity, wresz- 
cie fasola. 

Natomiast wywóz 
zmniejszył się nieznacznie. 

W dzisiejszych, trudnych dla han- 
dlu czasach, wysiłki zespołowe, organi- 
zacyjne, wsparte ramieniem państwo- 
wym, odnoszą sukces większy, aniżeli 
ten, jaki jest udziałem wysiłków roz- 
proszonych, chodzących luzem. 


nierogacizny 


Wywóz ponierski wymaga talentu 
i pracy jednostki. Ale wywóz masowy, 
dający duże wyniki finansowe, możliwy 
jest obecnie tylko dzięki zastosowaniu 
metody współpracy i współdziałania 
pod kierunkiem zwartej i rzutkiej orga- 
nizacji zawodowej, pracującej pod nad- 
zorem Państwa. 


Administracja „COP” 


zawiadamia, że z dniem 20 maja r. b. przyjmuje zamówienia na wszel- 
kiego rodzaju reklamy barwne i projekty graficzne, wchodzące w zakres 


reklamy handlowej. 


HANDLOWIEC 


lat 35 — chrześcjan, dobry organizator 
i sprzedawca, obeznany gruntownie z 
buchalterią i biurowością poszukuje po- 
sady. Łaskawe zgłoszenia do Adm. Ty- 
godnika „COP”, Sandomierz, Sokolnic- 
kiego 8 pod „Handlowiec”. 


Sklep spożywczy 
z całym urządzeniem i mieszkaniem do 
wydzierżawienia we wsi Kościelnej przy 
głównej drodze. Zgłoszenia: Karpińska, 
Góry Wysokie p. Dwikozy. 


Poza tym wykonuje projekty wnętrz, witraże do 
kościołów, dyplomy, odznaki, albumy pomiątkowe, 


plakaty i t. p. 
Administracja „COP”. 


BUDOWNICTWO 


Wykonuje wszelkie roboty 

wchodzące w zakres budow- 

nictwa z materiałów własnych 
i powierzonych 


TEODOR ZIARKO 


Sandomierz, Żeromskiego Nr 13. 


Stro 12 CSO ab: 


| TUWK e __—T 


ARSZAWA 


Fabryka maszyn, obrabiarek i pędni 


poszukuje 


Doświadczonego Przedstawiciela 


z technicznym wykształceniem z siedzibą 


w Centralnym Okręgu Przemysłowym. 


Zgłoszenia prosimy kierować do Redakcji „C OP” 
pod lit. „S.A.B.”. 


Bracia Wilkońscy 
SANDOMIERZ, ul. Reformacka 2 tel. 13 


Odbiornki radiowe, sieciowe i bateryjne, Phi- 
lips, PZT, Echo i Ika, detektory, lampy ra- 
diewe i części na składzie. Stacja ładowania 
akumulatorów radiowych i 


Radio- 
Elektro- 
Technika 


samochodowych. 
Materiały i silniki elektryczne. Subzastęp- 
stwo motocykli różnych marek i typów. 
Koncesjonowany elektromonter wy- 
konuje wszelkie instalacje elektrycz- 
ne, dzwonkowe i ustawia silniki 
elektryczne. 
Ceny niskie — Firma chrześcijańska 


Rury 


mosiężne 

i miedziane 

ciągnione bez szwu 
produkuje 


OKRĘGOWE SPÓŁDZIELCZE 
STOWARZYSZENIE SPOŻYWCÓW 


„POMOC BRATNIA” 


W SANDOMIERZU 


i korzystnie dostarcza 


Wytwórnia Wyrobów Metalowych 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Katowice 
skr. pocztowa 296 
a Ri. £ Telefony: 351-01 i 717-71 


Założ. w 1907 r. liczy 4.044 czł. 


TACZKI całożelazne różnych wielkości. 

KÓŁKA żelazne do taczek drewnianych 

w nieprześcignionej jakości i niskiej 
cenie, dostarcza 


ANTONI DYMNICKI 


w Jarosławiu, ul. Głowackiego 
FABRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH 


Albin Zaborski 


POSADZKI 
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UAV HLE] 


Polecamy: 


papiery światłoczułe, ry- 
sunkowe, kalki, deski, 
stoły, aparaty, przybory 
kreśłarskie i wszelkie 
artykuły w zakres kre- 
ślarstwa wchodzące. 
Oferty i katalogi na 


ządanie. 


dębowe, jesionowe, bukowe i taf- 
lowe w różnych gatunkach po- 
leca i przyjmuje wszelkie 


roboty posadzkarskie 


Zrzeszenie Posadzkarzy Drzewnych 


„PRACA” 


Warszawa, ul. Ceglana Nr 21, telefon 502-35 


SPÓŁKA ROLNICZO-HANDLOWA 
SANDOMIERZ 


POLECA: 


artykuły budowlane, węgiel, koks, 
nawozy sztuczne, części maszyn rolni- 
czych, naczynia kuchenne. 


Ogrodnik wykwalifikowany 

(znajomość rolnictwa, uprawy tytoniu) 

poszukuje pracy od zaraz. — Kawaler 

starszy. Rzym.-kat. — Jarosław, Piłsud- 
skiego 9, Łazuk. 
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